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Pubyt Jerzego w Rzymie. — Przykre położenie. — Posiuehanie u Papieża. — W y ­

prawa Nuncyusza do Polski. — Konsystorz odbyły. — Zdanie sprawy Je­
rzego z poselstwa. — Szczegóły przytaczane. — Dreve papieskie do Augu­
sta II. — Trudności odwołania pro 'teslan 'yzu!U w familii królewskiej. — W y­
jazd Jerzego z Rzymu, z poselstwem do innych dworów. — Wzmianka o 
domowych stosunkach Jerzego. — Za powrotem, povłem na sejm warszaw­
ski. — Godności i dostojeństwa udzielone, — Towarzyszy poselstwu do 
Stambułu. ----------

Di •uga niemała t r os k a  pochodzi ła  z b r ak u  dos ta t ecznych  fundu­
s z ó w ,  bo opędzając dotąd znaczne  wydatki  podróży  i wystawnego  
w Rzymie pobytu z własnej  szkatu ły  widział  j ą  bliską w ycz erp an i a ,  
a król  nie p r zys ła ł  mu ani szeląga , mimo wyraźne j  obietnicy zas i ­
lenia go czsn ip rędzej  5 ,000 sz ku dó w  (czyl i  t a l a r ó w ) ,  co go ł atwo 
na uszczypl iwe k ry tyk i  p rzeciwnych Francuzów narazić może.  P r o ­
si więc Ja b ło now sk i ego ,  aby mu n iezwłoczne  odliczenia potrzebnej  
Sumy prze z  tamecznego  królewskiego  ajenta pana P a u i u c c i  w y r o ­
bił i dodaje u w a g ę :  „II u ’esl p a s  per  min a  u n  P r  ince de f n i l h r  
nuć ncu/e f n i s  ii H o m e , pni#qu’en y  p o d a n i  le c red it ,  on le perd  
dana  / ' univera .u■ i  —  k. t -• * i . i  -  i _ *  i .  *  . .  • , ■ .  ♦ ♦ |  r r ^  j i  _ , s  j  j  *  p

Usiłowania jego uwieńczy ł  niebawem pożądany sku lck , o ozem 
tuk pisze M ercnr iua  po /on in ia  z miesiąca lutego 161)8. „ R z y m  
20.  s t y c z n i a .  Wys łuc ha ws zy  zgodne w tej mie rze  zdania K o n -  
g r c g a c y i  S t a n u ,  dał nareszc ie  Papież dnia wczora j szego  po s ł u ­
chanie Hrabiemu I) z i c d u s z y c k i e m u n.ulz wvczajnemu posłowi A u - 
gus ła  króla pol sk iego,  k tóry p rzeds tawiony  od ka rdynała  Karola 
Rarbe riuiego , p r o tek t o ra  tego k r ó l e s t w a ,  po uca łowaniu nóg z ł o ­
żył  namies tnikowi  Chrys tusa  pos łuszeńs two w imienin sweg o  Mo­
narchy .  I za i s t e :  nic mógł być żadnego króla mini ster  lepiej p r z y ­
j ę t y m ,  bo Rzym nie często widzi  t ryumfy podobne do t e g o ,  k tó ry 
obiecuje wy nagrodz ić  z lichwą kośc iołowi Bożemu s t r a ty  p rzez dwa 
wieki  p rawie  opłakiwane.  2 0 ) W y d a n e  zostało  współcześnie ba ro ­
nowi de D e  J a y  B reo e  w odpowiedzi  na dawniejszo listy k r ó le w ­
s k ie ,  a P r a ła t  P a u l u c c i  Nunciusz w Kolonii 2 1 )  o t r zymał  polece­
nie, aby p rzysp ieszy ł  podróż swą do P o l s k i ,  dla pełnienia t amże obo­
wiązków nadzwycza jnego  Nuuciusza apostolskie j  stolicy.

Paulucci  t e n ,  obrany już na biskupa F e r r a r y ,  miał  polecenie 
oświadczyć Augus towi  II. uznanie j ego przez  Papieża ,  utwie rdzić  
go w w ie r z e ,  uśmierzyć wszelakie między s t ronn ic twami  w Polsce 
domowe niezgody , mianowicie prze jednać Prymasa  Radziejowskiego 
z k ró lem i zachęcić  t egoż do rychlej szego p rzyta rc ia  rogó w Porc ie  
otomańskiej  i odzyskania Kamieńca Podol sk iego.

W dalszej  ko respondencyi  z Rzymu pod dniem 25. s t y c z n i a ,  
( s t ro n .  5S Nr.  XXV.) s to i :  „Odjecha ł  już  do Polski  Baron D e  J a y  
z pożądaną cxpedycyą ,  to j e s t :  z I t r  cne papieskiem nznająeem króla 
gdzie Ojciec świę ty  Naj j aśniejszego Augusta synein swym nazywa i 
b ło go s ł aw i :  a co hrabia D z i e d  u s z y ć  k i  nadzwyczajny  poseł  k r ó ­
lewski  o swojem u Papieża posłuchaniu do pewnego przyjacie la  
w polskim języku  p i s z e ,  to my tu  po łacinie oddać u s i łu je m y : „ Już 
mnie więc ( m ó w i )  Najwyższy  P as te rz  publ icznie p rzy ją ł  i o b w i e ­
ścił całemu światu chrześeiańskiemu 7, powagą bożego namies tn ika"  
„Oto jest mój Syn ukochany!" 2 2 )  Niechże więdną tera* przeciwne 
lilie 2 2 ) ,  niech pełzną nieprzyjazne p u r p u ry !  Co do mnie j p r zepe ł ­
niony radośc ią  z lak pomyślnego sku tku  mego po se l s twa ,  nie dość -  
bym się c i eszył ,  gdybym się sam cieszył  i dla t ego radość moją 
Wasznu*ści  panu udzielam. Zeszłe j  niedzieli od ka r dyn a ł a  Barbe r i -

20) Dóin elektorski saski chwyciwszy sic  luteranizinu zaraz w pierwszych j e ­
go zawiązkach w osobie Elektora Frydryka III. w r. 1520 ,  powrócił do­
piero z Augustem II. do hato icyzmu , w  którym trwa dotąd lubo naród po­
został luterskim.

21) Imiennik a podobno bliski krewny wspomnianego wyżej królewskiego 
w Rzymie ajenta

22) Aluzya do znanego tekstu ewaniehi.
23) Aluzya do herbu frantuzkiego.

V.1
niego p ro tek to r^ Ję ro le s lw a  w p ro w a d z o n y ,  s t anąłem przed Namies t ­
nikiem bożym i po ucałowaniu świętych nóg i odbytych innych ce ­
remoniach złożyłem list tyczący.  się koronaeyi  Ojcu św ię tem u ,  k t ó ­
ry dał mi szczególnie jsze ł ask i  swej dowody i j akoby  Duchem ś w i ę ­
tym napełniony nieraz p o w t a r z a ł : że nie na próżno posadzi ł a boska 
opa l rzność  tego Monarchę na tronie polskim jako na p rzed murz u  
C h r ze śc ia ń s t w a ,  i że niesłychane żt ąd dla całego chrzcśe iańsk iego  
świata należy rokować ko rzyśc i !  mnie z a ś ,  niewymowną pociechą 
p rzy ję temu raczy ł  udziel ić osobl iwe ze ska rbnicy  apos tolskie j  b ło ­
gosławieńs twa  , t ak iż ci , co wszys tko  pol i tycznie wykładając r z e ­
czy święte ze . światowerni  miesza ją ,  nie mogą zdać sobie s p r a w y ,  
dla czego Najwyższy Pas te rz  tak n iezwycza jnymi  względami Jego  
król .  Mość obsypuje.  W pon iedz ia łek ,  w b rew  przyję temu w . R z y ­
mie ce remonia łowi ,  zos ta ł em znów p r zy pus zcz ony  do p rywatnego  a 
Papieża posłuchan ia ,  na kl i i rem 'wręczy łem u s i l n e  R z e c z y p o ­
s p o l i t e j  p r o ś  by  o u r o c z y s t e  u z n a n i c N i e p o k a l a n e g o  
P o c z ę c i a .  2 i )  Więcej  mówić mi nic wypada ."

„Baron ii e J a y  p rzys łany  tu dawniej  z doniesieniem o k r ó le w -  
skiem nawróceniu wyjechał  juz z odpowiedzią do Polski .  — U z y s k a ­
liśmy od Ojca świętego , że nasza zwycza jna  nuneya tura będzie znów 
przyw rócon ą .  Tymczasem ksiądz Paulucci ,  pełniący obowiązki  nun-  
cyusza nad z w y cz a j n e go ,  musiał  już Kolonią opuścić.  P ra ł a t  t e n ,  
wielce miły Papieżowi dla cnót  sw oich ,  o t r zym ał  niedawno b iskup­
s two F e r r a r y ,  i nie ostąłij ią j e s t  to zaiste oznaka poważania Ojca 
świętego dla naszego króla , że wybrał  mu męża t ak bardzo ce lu­
jącego urodzen iem , pobożnością i iuneini przymiotami  , k tó rego  j a k  
twie rd z ą ,  czeka najdalej za t r z y  miesiące ka rdynal ska purpura .  —  
Zuczałem j u z  odwiedzać z* kolei cz łonków św.  kolegium i wszędzie 
oddają  mi cześć  s t anowisku memu należną —  Urządz i łem też mój 
dw ór  i s łużbę tak p rzyzwoic ie ,  że nie zbywa  pewnie na niezem, co 
może przy czynić się do u trzymania  powagi  i s ławy k ró lewskie j ,  
Uecz r zy z  mogę zapraw dę!  uczynić mniej na usługę tego Mona r ­
c h y ,  dla k tórego i własnej  krwi  n ie ża ło w ał by m : i niełatwo mi w y ­
razić  z jaką  wew nę t rzn ą  pociechą wypełniam moje obow iąz k i ,  w i ­
d z ą c ,  ze znaczen ie  króla rośn ie  tu  od dnia do dn ia /1

W yp ra wi łem  nadzwycza jnego  gońca do książąt  włoskich i R z e­
czypospoli tej  weneckie j  i genueńsk ie j  z uwiadomieniem : iż August
E lek to r  saski  zos ta ł  publicznie uznanym od Papieża r ze czy wi s t ym  i 
p rawym królem p o l sk im ,  « że j aktylko  za ła twię sp raw y  polecone 
mi u Stol icy apostolskiej  sam osobiście wywiążę się i u nich ż mego 
obowiązku.  — K o n s y s t o r z ,  k tó ry  ma odbyć się 27. b. m . ,  da z r e ­
sz tą  powszechn iej szy  jeszcze rozg łos  uznaniu naszego króla i t.  d / ‘—  

Jeden z dal szych numerów M e r  k u r y  u s z a  mieści pod d a t ą :  
R z y m  22. l u t e g o  2 5 ) obszerne doniesienie o wsppmuionym kon- 
sys torzu  z 27. s tycznia 1 0 9 8 ,  gds ie  Innocenty XII, wyraz i ł  w p r z e ­
mowie do ka r dyn a ł ów  radość swą z pozyskania Augusta d-la kośc io­
ła i p rzeds tawi ł  cały tok tej  s p r a w y ,  kaza ł  potem odczy tać  t r zy  
pisma k r ó le w s k ie ,  mianowic ie;  l ist od Barona D e  J a y  p r zy w ie z i o ­
n y ,  tyczący się nawrócenia i elekcyi , drugi o p rzyję tym S a k r a m e n ­
cie B ie rzmowania  i t rzeci  z r ąk  Je rzego  odebrany  z doniesieniem o 
koronaeyi .  „Minister  ten ( s to i  tam dalej)  był  ju z  u wszys tk ich  
ka rdyna łów i często znosi się /, posłem cesa rskim i h i s zpańsk im ,  
miał t eż  nowe u Ojca świętego pos łuchanie ,  a Papież  kazał  sobie 
p rzed łożyć  wykazy  f inansów,  aby dostarczyć p ieniężnych zas i łków 
ce sa rzo wi ,  królowi  polskiemu i Wenecyi  na wojnę  z T u rk a m i  2e)

24) Miło nam widzieć że ogłoszenie dogmatu , które dopiero 8. grudnia 1854 
od Piusa IX. nastąpiło i cały świat katolicki niezwyczajną radością napeł­
niło, było jednym z przedmiotów które miał sobie pole one członek naszej  
familii od państwa czczącego od wieków w Matce boskiej własną królową

25) Liczka II. str. 8 ,  9 ,  10, liczba III. i l i c h a  IV. str. 11 ,  13.
26) Pokój w Karłowicach 169!) zawarty, -położył jej w krotce koniec z korzy­

ścią dla całego chrześciaństwa i dla Polski.
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Niemniej  ci ekawe szczegół) '  podaje p rze toc zo ny  dziennik (_licz. 

XXVI. str.  5 3 ,  54 )  z R z y m u  p o d  d a t a  8.  m a r c a :
„ W e  ś r odę  w dzień św.  Kaz imie rza (4.  m arc a )  odprawi ł  Oj ­

ciec św ię ty  u roczyste nabożeństwo w kapl icy kwirynalskiej  . gdzie 
z łożono Bogu dzięki  za  nawrócenie  i ko ronacyą  ks F r y d r y k a  Au­
g u s t a ,  saskiego E lek to ra  j ako króla polskiego i hy m n :  C i e b i e  B o ­
g a  c h w a l i m y  solennie odśpiewano.  Kardynał  Karol  Ba rb e r iu i ,  
p r o t ek to r  tego k ró les twa  wy praw i ł  t egoż  dnia wspaniała ucz tę ,  na 
k tó r e j  zna jdowal i  się kardyna łowie . D e 1 G i u d i c e  P a m f i l i ,  O t t o .  
b o n i  i F r a n c i s z e k  B a r b e r i n i ,  synowiec g o s p o d a r z a ,  posłowie 
ce sa rza  i króla h i szpańsk iego ,  hrabia D z i e d  u s z y ć  k i  poseł  k r ó ­
la po l sk iego ,  Baron Sca r l a t t i  mini s te r  b aw a rs k i ,  hrabia de V a s n o ,  
n a t u r a l n y  s y n  k r ó l a  n i e g d y ś  ji o 1 s k i e g o W ł a d y s ł a w a  
IV. ( ? )  i inni k rew ni  i polska szlachta.  P a ła c  Jego Emincncyi  był  
p rzez  t r z y  wieczory  oświecony.  P o s e ł  z a ś  p o l s k i  p o k a z a ł  z e  
s w o j e j  t a k ż e  s t r o n y  u m y s ł  w s p a n i a ł y  i o s ł a w ę  k r ó l a  
s w o j e g o  n i e p o s p o l i c i e  d b a ł y ,  b o  p a ł a c  j e g o  j a ś n i a ł  
p r z e z  t r z y  d o b y  o d  n i e z l i c z o n y c h  Ś w i a t e ł ,  a z f o n  t a n y  
tamecznej  lało się bez  uslanku wino!  2 7 ) —  .^da je  się więc Ze nasz 
J e r z y  nie go rze j  wystąpi ł  w  stol icy ch rz eśc iańs twa  od tylu innych 
p o s ł ó w ,  chociaż pamiętano j e sz c z e  j ak  Je rz y  Ossol iński  gubi ł  tan) 
w 36 3 4  złote po dk o w y!

Andrzej  Chryzos tom Załuski  wypisuje w pomnikowych swych  
l i s t a c h  28) dosłownie Breve apos tol skie do Augusta II. dnia 2 2 .  lu­
t ego 1698  w sku lek  pose ls twa J e r z e g o  w y s to so w a n e ,  k tóre  w pol­
skim przek ładz ie  tak op iewa :  „Na juk och ań sze mu w Chrystus ie  sy ­
nowi  n a S 7, e m u  A u g u s t o w i , Naj j aśniejszemu polskiemu k r ó l ow i ,  Inno­
centy XII. Papież!  Na jukoc hańszy  w Chrys tus ie  Sy nu  Nasz p o z d r o ­

wienie i t d . “
„To  co Nam kochany  syn sz lache tnie  u rodzony  hrabia J e r z y  

D i r  d u s  z i c k i  ( l a k )  poseł  W.  kr.  Mośc i ,  doręczając  Nam T w o je  pi­
s m o ,  i upewniając Nas  o u roczys tem uwieńczeniu T w e j  skroni  pol­
ską  k o r o n ą ,  uslnie z r zadką  wy mow ą i wywodnio w y ł o ż y ł ,  w zm o ­
gło r adość  N a s z ą ,  k tórej  już dawniej  sp rawcą b y ł e ś ,  do takiego 
stopnia , iż nie jest  w Naszej  mocy zamykać  ją dłużej  w tajnikach 
se rca Naszego,  Jawnie  więc i uniesionym g łosem obwieści l iśmy , 
oparci  na wspomnionem p i śm ie ,  mi łos ie rdz ie  p a ń s k ie ,  eo duszę Two ­
ją  t ak dalece ogniem swej  miłości  rozpłomien i ło  , że  p ragn iesz  n a ­
we t  p r zyśw iecać  własnym pr zyk ła dem  do uznania wia ry  katolickiej  
tym w sz y s tk im ,  nad któremi  dana Ci j e s t  w ł a d z a . . . .  Aby zaś do 
zi szczenia tego  t ak nieocenionego , świętob l iwego  i na jgorę t szemu 
Naszemu pragnieniu odpowiada jącego  p rzedsięwz ięc ia  dopomógł  Ci 
B ó g ,  k tó rego  dobroć  niezna g r a n i c ,  ,o to Go najpokorniej  błagać 
nigdy nie p r z e s t a n i e m y , a tymczasem życzą c  Waszej  król .  Mości 
szczęś l iwego  i pomyślnego we wszys tk iem panowania i r ządó w nad 
owem k ró les twe m i pomyślnych ztąd  dla sp raw y  chrześc iańskięj  
o w o có w ,  udzielamy Jej  najuprzejemniej  apostolskie  b łogo s ł awi eń ­
stwo.  Dan w Rzymie i td.  dnia 22. lutego 1698 .“

Dobre  zamia ry  k r ó le w sk ie ,  wr brove tern w zm ia nko w ane ,  odno­
si ły się widocznie najbliżej  do j e g o  r o d z i n y ,  a w dal szym zakres ie  
i do Narod u  Saskiego.  Mimo bowiem prze jśc ia  Augusta na wiarę 
ka to l i c ką ,  t rwała żona  j ego  K rys tyn a  E b e r h a r d y u a , Margrab ianka  
b r an de nb urs ka  w luter skiem wyznaniu , lubo powszechncm było ż y ­
czen ie m,  aby posz ła  j ak  najprędze j  za męża swego p rzyk ładem.  — 
Pisze  Załusk i  w j edn ym z  l is tów swy ch  do Jana Małachowskiego 
biskupa k r a k o w sk ie g o ,  Ze mu udziel i ł  s tawny  ówczesny  Jezu i t a  Vota 
wiadomość  odebraną z R z y m u :  iż po se ł  Dzieduszyek i  oświadczył  
Ojcu św ię temu  na p rywatnem pos łu ch an i u ,  jakoby k ró lowa  skłaniała 
się do naszej  wiary  i miała nawe t  zamia r  nie czekać z  publiczneni 
wyprzysiężen iem się p rzybycia n a d z w y c z a j n e g o  N u n c i u s z a .  „Dałby 
Bóg ( m ó w i  Z a ł u s k i )  takie sz cz ęś c ie ,  żadnego  j ednak  do tego uie 
widać j e sz c ze  p raw do pod ob ień s twa .“ 2 0 )  Ustęp ten t łumaczy  po 
niekąd owe wyrażen ie  Je rz e g o  w l i ście ,  gd z ie  o p rywa tne m swem 
u Papieża posłuchaniu wspominając u w a ż a ,  ż e  m u  w i ę c e j  o t e r n  
p o w i e d z i e ć  n i e  w y p a d a .

Jak oż  istotnie plonnemi okazały  się w tej  mierze nadzieje P o ­
l a k ó w ,  bo małżonka Augusta II. t r w a ła  do śmierci  ( w  1 7 2 7 )  w lu- 
t e ran izm ic ,  i dla tego nawet  nigdy pol ską k ró lową koron owa ną  nie

3 7 )  Ablegulus Poloniae cx sita parte generosum animiim suum Regiaeijiia
gloriae zelum singularem exliibuit, per tridum innumeris facibus spleti 
dente Palatio fonteguae vinum constanter effundente.

28)  Episiolae historico familiares T. 2. fołiant 3 sir. 5 2 2 — 5 2 3 .
29)  Epistolue historico familiares T. 2. fo iant 3 str. 542.

była.  Co więcej :  naj starszy syn ich F ry d e ry k  August  u rodzony  
w 1 6 9 6 ,  k tó r y  potem w Polsce pod imieniem Augusta III. panował ,  
p rzeszed ł  na wiarę katol icką dopiero w 1G ty ni roku życia w Bono- 
nii ( 1 7 1 2 ) .  bo ojciec j e g o ,  mimo publicznych swych przyrzeczeń 
papieżowi ,  jeszcze w 1 6 9 7 ,  p rzez  Je rz eg o  Dzieduszyckiego  danych,  
nadto oglądał się na Sasów pr o te s t an tó w ,  nad któremi  syn j e g o ,  
gdyby  nie zos ta ł  królem polskim o b r a n y ,  miał wyłącznie panować.

'Ze pobyt  Je rze go  w Rzymie p rzeciągnął  się do maja 1 6 9 8 ,  
widzę z drugiego listu jego , 3. t. m. na  w y j e z d n e m  z t a m t ą  d 
do Jana Jab łonowsk iego  p i s a n eg o ,  gdzie do nos i ,  że : doręczono  mu 
nareszcie 4 ,900  szkudów na wydatki  pos e l sk ie ,  k tó re  ledwie na po­
krycie nieodzownych potrzeb wys ta rczy ły .  W yr aż a  tam oraz  p r z y ­
k r ość  jaką mu sp rawi ła  wiadomość ,  że ojciec j e g o ,  wdowiec  od r. 
1 6 9 6 ,  mimo podeszłego wi e ku ,  o noweoi zamyśla ma łżeństwie .  — 
(K t ór e  jednak jak się zdaje d« skutku  n iep rzysz ło . )  Wywióz ł  011 

z Rzymu nie mało zaby tków sz tuki :  ob razów,  r z e ź b ,  mozaik,  ksiąg 
i cennych upominków a m ędzy letni prócz innych danych sobie od 
Papieża rel ikwii  , podniesione niedawno ze cmenta rza  świętego  Kale-  
poda ca łkowi te  kości  — i ampułkę  krwi  św. B e n e d y k t a ,  m ę c z e n ­
n i k a  z p ierwszych chrześciańskfeh w ie k ó w ,  k tórych  au ten tyczność 
stwierdzi l i  p rzechowanym dotąd urzędowym ak tem dziekan św.  ko­
legium A l d e r a i i  C i b ó  i Kardyna ł  F r a n c i s z e k  B a r b e r i u i .  3 0 )  
Po powroc ie  do ojczyzny z łoży ł  Je rzy te r el ikwie z bogalemi ozdo­
bami w domowej  kaplicy w Cuco lowcach .

Wy w ią za w sz y  się ze swych  poleceń w stolicy ch rześc iań s t wa ,  
pospieszył  z podobiiemi do innych pańs tw włoskich.  Do Neapolu i 
Medyolanu nie wolała  go żadna powinność ;  bo k r a je  te należały na 
onczas do króla hiszpańskiego Karola II. i r ządzone  by ły przez Wice -  
Krri lów.  Zato  we F l o r e n c j i  powitał  księcia Kozinę Ił!.  Mrdyce-  
u sz a ,  w M od  c n i e  księcia Esteńskiego Ryna ldn,  w P a r m i e  ks. 
F ranci szka z domu Fnrnezych , w M a n t u y  Karola IV. z domu f ran­
cuskiego G o n z a g a - N e v c r s brata  zmar łej  w 16(i7 w Wa rs za wi e  
polskiej  k ró lowy Ludwik i  ma łżonk i  W ła d y s ł aw a  IV. i J ł n a  Kaz i­
mi e rza ,  w G w n s t n l l i  j ednego  z osta tnich włoskich Gonzagów,  
w T u r y n i e  ks.  W ik to ra  Amadeusza II. co później  w roku 1713 
pierwszy ze swego rodu k ró lewską  p rzywdz ia ł  koronę.  Odbył  na­
stępnie poruczone sobie pose ls two  11 Rzeczypospol i te j  G e n u e  u- 
s ki  e j ,  k tó re j  r ządy sp ra w ow ał  Doża Franci szek Sau i i ,  i w W e ­
n e c j i  dawniej  sp rzymie rzone j  P o la k ó w ,  gdz ie  był  Dożą Sy lwes te r  
Va!ieri.  Godnym jest wzmianki  s z cz eg ó ł ,  ze weneccy dożowie p o ­
d a w a l i  . p r a w ą  r ę k ę  tylko książętom z krwi panującej  i p o i  
s k i c j  s z l a c h c i e ,  k ładąc godność  polskiego sz lachcica na równi  
z najpiorwszymi w Europ ie ,  ponieważ każdy  z nich był E l e k t o r e m  
( w y b o r c ą )  własnych monarchów.  3 1 )  Wszędzie  odpowiednio do po­
wagi  nadzwyczajnego posła przyję ty , udał  się Je rz y  na koniec do 
W i e d n i a ,  gdzie miał ,  jak mówiliśmy w y ż e j ,  niemało ważniej szych 
j e sz c z e  spraw do za ła twien ia ,  co sam juz  j ego  d łuższy  tam pobył , 
do polewy wrześn ia ,  pokazu je ,  i zkąd z pismem Leopolda I. z dn :a 
10. t. m. 1698 do króla Augusta w y s t o s o w a n e m , zapewne dopiero 
w pie rwszych  dniach października do Wa rs za w y powróci ł .

W tymże roku wypuści ł  mu Ojciec część klucza zab ło t ow sk i ę -  
go nad P r u ł e m ,  k ló ryto  spadek po Czuryłaoh sk łada ł  się z mias tecz ­
ka Zab ło towa  i włości  Kiel ichów-,  Dyui icze ,  T o ł u k ó w ,  O l e s z k ó w ,  
L u b k o w ce ,  Zaduhr ow ce  i Hankowee  z przysiółkami.

Skoro  go obywate ls two znów pośród siebie u j r z a ł o ,  pospieszy­
ło z nowemi dowodami nieograniczonego zaufania :  obrało go posłem 
na sejm 16. cze rwca  1699 w Warszawie ro zpo czę ty  , gdzie zos ta ł  
mianowany j ednym z komisarzów przy  he t m a n a c h ,  P isarzu  polnym 
koronnym i u rzędz ie  ska rbo wy m do wybierania i rozdawania  ż o ł ­
dów i leż z imowych  dla w oj sk a ,  k tó r zy  mieli się zi eebać we L w o ­
wie 29.  września t. r .S i )  —  Na tymże sejmie dał  mu król  (3 1 .  s i e rp ­
nia)  pozwolenie wydz ie rżawić Cucułowce  Kasprowi  Załusk iemu.  3 3 ) 
__________  (D. c. n. )

30) Obaez wydaną około roku 1753 we Lwowie o tych relikwiach broszurkę  
pod tytułem: I n f o r m a c j a  z o k o l i c z n o ś c i  m ę c z e ń s t w a  w R z y m i e  
św, Benedykta etc. elc. znajdującą się  przy kościele 0 0 .  Jezuitów wc L w o ­
wie. — Niesiecki który lu mieszkat powiada T. 2. str. 12l> o poselstwie  
Jerzego do Rzymu: „Miłą była ta legacya Ojcu św. ile od tego Pana, któ­
ry świeżo się był z rzymskim kościołem pojednał, przetoż poseł Dziedu-  
szycki wdzięcznie  traktowany ciało św. Benedykta męczenika z sobą do 
Polski wywiózł.“

31) Szymon Slarowoleki w d z ie le :  D w ó r  c e s a r z a  T u r e c k i e g o ,  dedykacja,  
sygnatura L.

32) Yolumiua legum  T. 6 ,  sir. 58.
33) Acta Castr. Zydacz. Relat. Libr. 81 pag. 176.
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W y ch ow a n ie  publiczne.
Stan szk ó l, nauk i uczniów w lwowskim Okręgu administracyjnym w roku szkolnym 1858 i 1859.

(Obacz Nr. 12, 16, 18, 19, 29 i 22 Dodatku tygodniowego.)

1^ • G j  imiftKya w lw o w sk im  o k re g n  iH lm inistraęyjnyin .
( Obacz, Nr. 21, 22 i 29 Dodat. tygod. z roku 1859. T. IX.)

W roku szkolnym 1 8 5s/9 powstała przy da w nie j sz ych ,  w lw o w ­
skim okręgu atlni. nowe dziesiąte gimnazyum w D r o 1) o li y cz  u , 
k tóre  mieszkance tajniejsi  z własnych funduszów wyposażyl i  i u t r z y ­
mywać  zobowiązal i  się. Stoi  w rzędzie  z l w o w s k i m  g i m n a z y -  
u hi F r a n c i s z k a  J ó z e f a ,  gdyż  lieza j edno i drugie po klas ez%-  
ry ; do czegu t akże  w tym roku 1860 należyć będzie i b u c z a e -  
k i e , gdyż odtąd pozos tawać  m a ,  zamiast  przy p ięciu,  tylko przy 
cz te rycb klasach.  Do d rugiego rzędu g i innazyów w roku uplynio-  
nym 1 S 5 %  należały g im na zya :  b r z e ż a ń s k i e o sześ c i u ,  i buczac ­
kie o pięciu klasach.  W  p ie rwszym zaś r zędzie s ta ły  g imnazya :  
l w o w s k i e  pierwsze i d r u g ie ,  potem S t a n i s ł a w o w s k i e ,  S a m ­
b o r s k i e ,  P r z e m y s k i e  i T a r n o p o l s k i e ,  każde o klasach 
ośmiu.

Następujące tabele wykazuję  w jakim stanie każde z osobna 
sie znajdowało.

1. ffjwowsiii,e akadem ię*ne gininazyuiu wyższe.
(Obacz Nom. 21 Dodatku tygodniowego z roku 1859 T. IX .)

L w ow sk ie  akademiczne gimnazyum liczy już  ośmdziosialy ósmy 
rok istnienia swego , bo za łożone było w roku 1772 , ale dzisiejsza 
o rg an iz ac ję  swoją ot rzymało z początkiem roku 1 8 5 0 ,  na mocy 
rozporządzenia  mini steryalnego z lipea 1849 r o k u ,  k tó r e  dekre tem 
Jego ces.  Mości z 3. marca 1855  po tw ie rdzone ,  wynosi  lwowsk ie  
akademiczne g imnazyum do rzę du  p ie rwszego  o ośmiu klasach.

Etat nauczycieli i stan uczniów.
Eta t  nauczycieli  sk ł ada l i :  l  dy re k to r  r z e c z y w i s t y ,  6 s ta łych

nauczyc ie l i ,  7 su p l e n t ó w , między nimi 3 ducl iown y e h , i 5 nauczy­
cieli p o m o c n yc h ,  między nimi 1 duc h o w n y)  ogółem 19 nauczyciel i .  
S tan  zaś  uczniów był  nas tępujący :

Ilość uczniów Co do narodowości Co do wyznania i.3
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IV ................................ 57 3 60 12 33 15 21 33 — 6 _ --- 37 23
V....................................... 37 — 37 11 19 7 14 19 — 4 2 31 8
VI...................................... 28 — 28 9 11 8 16 11 — 1 1 21 10

VII ..................................... 48 — 48 16 23 9 20 23 — 5 10 34 10
VIII................................................... 32 1 33 7 21 5 9 21 I 2 11 21 14

R a z e m ,  . . 397 | 8 ! 405 ] 106 | 191 | 108 | 159 | 191 j « i 49 | 25 1303 1120 | —
S z c z e g ó ł y.

Ut rzymuje  się to gimnazyum całkiem z funduszów ska rbu pu­
bl icznego ,  a opłaty szkolne służą na opa t rzenie  i pomnożenie po­
rząd kó w i zasobów naukowych.

Opłaty szkolne przynios ły w tym roku szkolnym 3 ,9 37  zł. 50 
cn t . ;  zaś z taks przyjęcia czyli immal ryku lacyi  , t udzież  ż dobr o­
wolnych doda tków wpłynęło 543  zł. 3 7 ’/ a cut.

Do egzaminu dojźrzałości  z końcem roku  1 8 5 %  zgłos i ło się tu 
22 abi tu ri en tów i 2 kandyda tów prywatnych , r azem 24.  Z nich 6 
odstąpiło nim je szcze p r z y s z l i  do egzaminu ;  z pozosta łych  uznanj  
byli 15 za d o j r z a ł y c h ,  3 zaś r ep robo  wano.

Wszys tk ie  nauki regulaminem przepisane wykłada ją  się w j ę z y ­
ku niemieckim;  ale oprócz nauk z obowiązku wykłada ły się częścią 
do woli uczniów z o s t a w i o n e .

1)  Nauka  obudwu j ęzykó w k ra jo w y c h ,  polskiego i r u s k i e g o ,  
obowiązującą  każdego wzg lędnie ,  to j e s t  zos tawiona  do wolnego 
obioru jednego  z n ich,  jak k tó ry  uczeń sobie ż y c z y ,  polskiego czy 
ruskiego , a właściwie hal icko -  ruskiego ; — 2 )  nauki zos tawione  
cale do upodobania i o i h n t y ,  jako t o :  j ę zyk  fraucuzki  , a k tórego 
się uczyło 7 ;  —  3)  j ęzyk  w ł o s k i ,  uczyło go się w tej klasie 16;
  4 )  ka l ig ra f i a ,  w niej ćwiczyło się 143 u cz n ió w ;  w końcu 5 )
miała ta klasa i godziny na wykład religii s t a ro w ie rc ó w  Mojżeszo­
wych , na k tóry uczęszcza ło  49  uczniów wyznania tego.

Zb iory i porządk i  lego Z ak ł adu  były w roku 1 8 5 %  nas tę ­

pujące :
a ) Biblioteka składająca się ż 2 ,282 tomów i 500  z e sz y t ów ;  —  b )  

gabinet  fizykalny o 210 ap a ra t a ch ,  przytem 3 apa ratu do Bisio­

ry i natu ra lne j ;  —  c )  gabinet  b is toryi  natura lnej  z a w ie r a ł :  6 
wypchanych z w i e r z ą t ,  3 0 0  ga tu n k ów  w o w a d a c h ,  a 151 ga t un ­
ków w koncb i l i a ch , 1 ,000 ga tu nk ó w  r o ś l i n ,  między temi 100 
ga t un ków  a lg ó w ,  327  sz tu k  min er a łó w,  między k tóremi j e s t  300 
rzeczywis tych  a 27 skamien ia łośc i ,  118 k rzys z t a ł ów  w mode­
l ach,  a mianowicie 100 sztuk z d r z e w a ,  a 18 z pap ie ru ;  do 
tego 11 dzieł  z obrazami ;  —  d )  po rządk i  do nauk geogra f i cz­
nych ;  52  map śc ie nn yc h ,  20  a t l a s ó w ,  2  g l o b u s y , 1 te luryum i 
1 luna ryu m ;  —  e)  do nauk matematycznych :  27  s t e re om e t r yc a -  
tiych figur z d r z e w a ,  4 sz tuki  geomet rycznych  na rzędzi  i 18 
geom et r ycz nyc h  tablic śc i ennych ,  nakoniec —  f )  zb iór  mone t  
z łożony  ze sz tuk 21.

Prz yro s ł o  w tym roku do bibl ioteki  140 tomów i 102 ze sz y­
tów,  do gabinetu fizykalnego 12 apa ra tów fizykalnych a 3 do hi-  
s toryi  na tu ra lnej ,  do gabinetu naturalnego przyby ło  j edno dzieło 
z obrazami i 100 k r zy sz ta ł ów  w mod e la c h ,  a do geograf icznych 
nauk przyby ły  2 duże mapy ścienne.

2. L w o w s k i e  d r u g i e  g i ! n n a z y i!m w y ż s z e .
(Obacz Nr. 22 Dodat. tygodniowego z r. 1859 Tom IX.)

Drugie lwowskie g imnazyum od czasu założenia swego  w r. 1818 ,  
zwało s ię:  „gimnazyum u Dominikanów" dla t e g o ,  ze w gmachu 
dominikańskiego klasztoru umieszczone było. Później w inne miej ­
sce p rzen ies ione ,  o t r zymało z rozporządzen ia  mini s t erya lnego w r o ­
ku 1849 nową organizaeyę z 8 klas / ł o ż o n ą ,  k tó r ą  de kr e t  ce sa r sk i  
z marca 1855 s tanowczo zatwierdzi ł .

Etat nauczycieli i stan uczniów.
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S z c z e g ó ł y .

Miedzy s type ndy s ta mi ,  k tó rych  tu w tabeli  ogólna liczba j e s t  
p o ł o ż o n a ,  byli  j e d n i ,  co pobieral i  na ręczne w ro z m a i t y ch  kwotach  i 
z różnych  fu nd u sz ó w ,  w o g ó ło w e j  kwocie  3 ,984 zł. 75  ce n tów,  d r u ­
dzy  s t y p e n d y śc i ,  a było ich 3 9 ,  należą do w yc ho w an k ów  w Z a k ł a ­
dzie ma łego seminaryum;  5 było z zakładu s t au rop igiańskiego ' i  z t am-  
tąd pobieral i  z a o pa t r z en ie ;  16 są k le rycy z łacińskiego semina ryum ,  
12  k le ry k ów  było jeszcze z zakonu  dominikańskiego.

Gimnazyum to u t rzymuje się całkiem z funduszu rel igi jnego w y ­
znaczonego dla nauk , a opła ta  szkolna idzie na sprawienie po rząd­
ków  i zasobó w naukowych.  W  tym roku wynosi ła opła ta  szkolna 
4 ,0 84  zł.  50 cn t , ;  zaś z taks  ima t ryku la rnych  wpłynę ło  42 8  zł.  40  c n t . ; 
a z dobrowolnych wniosków przyby ło  119 zł.

Ję zy k  naukowy j e s t  niemiecki  , ale uczniowie są obowiązani 
uczyć  się j ednego  z k ra jowy ch  j ę z y k ó w ,  bądź polskiego bądź r u ­
sk ie g o ,  i z  nich egzamina składać .

Do woli i upodobania pozos tawione  by ły :  « )  nauka  kal igrafi i ;  
k tó re j  się uczyło 5 3 ;  —  b)  j ę z y k  f rancusk i ,  w nim się ćwiczyło 
23 uczn iów i —  c )  nauka ś p ie w u ,  którego  uczyło się

Z  końcem roku  szkolnego  1 8 5 %  zapisało się na egzamin doj-

ź rz a ło śc i  36  ab i tu r i en tów;  z nich 1 ods tą p i ł ,  4 r ep robowano  , a 31 
p rzyznano  stopień d o j ź r z a ł c ś c i , 4 między nimi z wyszczególnieniem.  
— Odby wały  się na tern gimnazyum je szcze  egzamina dojźrzałości  
po skończonym „ p i e r w s z y m 41 kursie .  Byli to kandydaci  z dawniej ­
szej  p o r y ,  w l iczbie 20  zapisanych.  Z nich i  ods tąpi ł  od egzami ­
n u ,  10 o t rzymało  patent  do jź rza łośc i ,  9 zaś nadal r ep robowani  z o ­
stali.

W  zn io rach  i po rządkach  posiadał  ten Zak ł ad  z końcem roku  
185* 9 : a)  bibl iotekę o 2 , 779  to m a c h ;  b j  gabinet  f izykalny s k ł a d a ­
j ący  się ze 118 apa ra t ów ;  — c )  zb iór  po rzą dk ów  do nauki  h is to­
r i i  n a t u ra ln e j ,  mianowicie:  9 dzieł  z obr azami ,  65  sz tuk  zwie rzą t  
wy pch an ych ,  9 sk r zyn ek  z ch r z ąs z cz a mi ,  a 1 z moty lami ,  1 ,200 
g a t un k ów  ro ś l in ,  554  sz tuk mineralnych i 189 k r zys z t a l ów  w m o ­
delach ;  —  d )  do nauk geograf icznych mieli 61 map śc ie nn y c h ,  12 
a t l a n t ów,  2 globusy  i 1 t c l u r y u m ; — e )  do nauk matematycznych ,  
32  sz tuk  s t e reomet ryeznyeb  f i gur ,  nakoniec —  f )  do nauki śpiewu 
miał  Zak ład  swój własny fortepian.

Przy by to  w tym roku  do biblioteki  213 tomów dziel  r oz m a i ­
t y c h ,  6 f izykalnych a p a r a t ó w ,  i 7 0 0  ga tunków roślin.

( C. d. n.)

'  I
S la T O S iW O  $ai lOCl& ie ;

Ig. 1 4 0 2 , 1 5 4 9 , 1 5 5 4 , lSStfj 1 5 6 1 , 1 5 6 3 , 1 5 6 4 , t& * p j  1785.
Wypis z Metryk koronnych zawierający Rewizyę Starostwa Sanockiego, uskutecznioną r. J565  przez Krzystofa

Sokołowskiego Starostę rogozińskiego, na mocy Ustawy z r. 1563.
( Obacz N. 1 ,  2 ,  3 ,  6, 6 ,  7, 8 ,  9 ,  10 ,  11, 12, 14, 15 

K r o s ie n k o
R ze c zo n e  P  o d m ie s e k ie , ( d z i ś  K ro śc ien ko  n i ż n e j ,  W ie ś  n a d  

r z e \ k ą  V! i s ło k ie w .
W  tej/ W.vi ie s t  ła n ó w  w ym ię  | rżanych d w a d z ie ś c ia  i  t r z y , y  

| p rę tów  (k tó ry c h  w  ł a n  d w a n a ś c ie )  p u ł p i ę t a ; na k tórych  K m ie -  
\c i  o s ia d łych  iest c z te rd z ie śc i  y  ieden.  | K tó rzy  z ka żd eg o  ła n u  
ca łeg o  d m \w a ią  c zy n s zu  dorocznego go g r o \s z y  t r z y d z ie ś c i  y  

i -sześć .  K tórego  [ c zyn szu  iż  W ó y to w i  d z ied z ic zn e  j mu szó s ty  g ro sz  
p r z y c h o d z i , prze  ] toż na s tronę  J e g o  K ró łe io sk iey  | M o ś c i  p rzy i-  
dzic  tegoż c zyn szu  \ z ło tych d w a d z ie ś c ia  y tr zy  y  \ g ro s zy  iedy-  
h a śc ie  , y  d en a ró w  | p ięć . 1

N a d to  z każdego  ła n u  d a w a ią  S la c y i  po g ro s zy  d z iew ię t­
na śc ie  ! y  d e n a ró w  sześćm, P o d ym n eg o \\  po g ro szy  d w a j  sp isn e -  
go po c z le \ry  sze ląg i .  T o  u c zy n i  z ło tych  s iedm  ]n a śc ie  y  g ro s zy  

■ dziew ię tn a śc ie  y  d e \n a ró w  p ię tn a śc ie .|

A  im iona  k m ie c i  te są  :
Z  tych k a ż d y  na  p u ł  ła n u  :

B a r to s z  P r a y s z n a r ,
A d a m  P r a y s z n a r ,
B a r to s z  S k o w i e r z ,
J u r z a  P r a y s z n a r ,
M a rc in  'N i b l ą g ,
S t a n i s ł a w  K o n i c z a ,

, 16,  17 ,  18 ,  19, 20,  21 i 22 Dodatku tygodniowego.)

J a n  W y  ta n ek prę tów d z ie s ię ć ,
M a rtin  K r ó l ii d w a n a śc ie ,
J a k i e l  B y s z n s i e d m ,
S y m o n  K ro  w ar » s i e d m ,
J u r e k  P io tr  as- 55 p u łd z iew ię ła  ,
B a r to s  J a k i e l n p u ł ie d e n a s ta  ,
T o m a s  J a k i e ś ii o ś m ,
S y m o n  S y n d la r ii dz iew ięć  ,
M artin  S ło ta » c z te r y ,
M a rtin  Giertoch ii p u ł s io d m a , 11
J u r e k  W ib l ią g ii p u ł s io d m a ,
L u c a s  S y n d la r n cztery  ,

H a n s  S y n d la r n s z e ś ć ,
A n d rze j / W in  k la r ii p u łd z ie w ię ła ,
S ta n i s ła w  S / /n d !ar n o ś m ,
F o ł t in  W in k la r » s z e ś ć  ,
J a k ó b  S e n e k » j e d y n a ś c i e ,
L u c a s  S y n d la r » p u łjedenas ta  ,
P a u lu s  N ie zg o d a » p ó lo s m a ,
L u c a s  B ru th k a ii c z te r y ,

i
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prę ton; 
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p u łp i ę ta , 
pu łp ię ta  , 
p u ł  trzec ia  , 
p a łd z ie s ię ta , 
p u ł c z w a r t a , 
p i ę ć ,
p u ł c z w a r t a , 
t r z y , 
osm  ,
p u ł  s ió d m a  , 
p u łs io d m a  , 
p u ł s i o d m a , 1 1 
ied y n a ś c i e ,

Ci dw a  ku r  i  o w sa  p o cz to ­
wych nie d n i  a.

N i k i e l  S k o w ie r z  
M arcin  N ie zg o d a  
B a r to s  G ro s z a k ó w  
S m iryd o /o ic  
H a n s  S k a w ie r z  
J u r e k  K in d e r  
J a k u b  Hewich  
Szr. zęsny  P ie n ią ż e k  
K a sp e rz  M ik o ła c z  
G eorg ius  iflyka  
S ta n i  ła w  K in ich  
P io tr  W a y d n a r  
fj i tr inc  A w ru th  

B a r tu ś  R a y m u n  prę tów  trzy  
B a  rtosow u w d o w a  „ d zies ięć

T /tam że  G rom ada  tr zym a  prętów  \ p u ł t r z c c ia , z k tórych p ł a ­
ci tako  y  | z inszych  okrom  ow sa  y  kur .  j

S u m m a  c z y n szu  p ieniężnego  j y  za  in sze  dan in y  c zyn i  z ło '  ■■ 
tych c z te rd z ie śc i  y  ieden , y  g ro sz  j ieden  y  d en a ró w  dum.  |

T a m ż e  p r ze r ze c ze n i  km iec ie  , k tórych iest  gnspodarzóu; t r z y ­
d z ie ś c i  | w dziewięć, (b o  d ru d zy  puste  r o le '  d z ie r ż ą )  , d a m a  k a ż ­
dy  g o sp o d a rz  | ow sa  pocztowego po korcu  iedne  j mu m ia ry  w ie r z ­
chów-itry  va!oris j  g ro szy  osm  i k u r  po dw oić  valoris ] g ro szy  dw a .  
T o  w szy s tk o  u czyn i  ( zło tych  tr zyn a śc ie .  \

K m iec ie  p rze rze c ze n i  po w in n i  \ w sz y s tk ie  po trzeby  u  m łyna  
K r o \sn e ń sk ie g o  n a p r a w i a ć ,  ja ko  i a z , \ \  groblą etc. |

P o w in n i  też z ła n u  po trzy  dni  | w  rok  kos ić  na ła ka ch  
S e n  o c kich  , | gdzie  im  ro zka żą ,  j

S u m m a  p o ży tkó w  w szys tk ich  | z K r o s i e n k a  P o d m i e ś ć - 
k i e g o  nu  j  ten c za s  c zy n i  od  k m ie c i  pocie \ żul/eh okrom  S zo lca  
z ło tych :  p ięd z ie s ią t  i  c z t e r y , y  g ro s z  ie \d e u  y  d en a ró w  d w u . j

T a m ż e  n ie ia k i  J o n  S zo lc  M ie \s z c z a n in  K r o s i e n s k i  d z ie ­
r ży  ro li  \ p u ł  ł a n u ,  z k tórego tuż  od k i l jku  lat n ie d a w n i  c z y n ­
s zu  p ie  niężnego,  yigore cujusdam l iber | tn t ionis  a s s e r t a e ,  której/ an i  
na | s e y m i e , an i  p r z e d  Pani/ R e \w i z o r y  m e p o k a z o w a ł ; a ta k  
nie  | w iedzieć  , p r ze ro b y  da w a ć  nie  j  m ia ł  tu k  c zyn szu  iako  y  in \ - 
szych  pow innośc ią  p o n iew a ż  \ tam  rna fo lw a r k  , i ro l i  p u ł \ ł a n u ,  
od którego tu k  c z y n s zu  | iako y  in szych  d a n i n , y  za \ ow ies  ;/ 
za k u ry  u c zy n i  na  rok  \ z ło ty  ieden y  g r o s z y  s ied m  y  de \n a ró m  
sze ść .  A  iez / i  s ię  za c ię \gow ać  nie chce,, tedy  zu zac iąg  do  | 
Z a m k u  ma d a w a ć  na rok  I z ł  a i u ieden.

( C . d .n . )

Główny Uedak to r  iv3. § z i * z c n i a w a  S a r t y n i . Z c. k. galic.  Druk arn i  rządowej.


